ą is 
świąt uroczystych w drukarni Stanisława © 
Gieszkowskiego. 5 


CZWARTEK ł8 KWIETNIA. 


Zaliczenie na trzy miesiące złotych dziesięć 
miesięcznie złotych cztery, namer pojedynczy 
groszy dziesięć. 


GAZETA KRAKOWSKA, 


OBSERWACIE METEOROLOGICZNE. 


Dzień | Bar. do 0° R, | Stop. ciepla | Psycho- ; | ię napowietrzne 
A i i i tmosfer AOR iD i 
odzina w miar. paryz.|pudl. Reau.| metr W ia SAGA tOBSKY i różue uwagi 
(LEE Hee ni 5. 512, 68 ZPŁ Zachodni slaby Mgla 
17 2 9, ana 20: HEA 12, W Pn. Wschodni, Pogoda z Chmurami 
10 9, 023|+ 6, ARA 05| Wschodni 55 Pogoda 


Wiadomości krajowe. 


KRAKOW. 


Jutro przejeżdżająca przez tutejsze miasto 
śpiewaczka nadworua xXięcia Badeńskiego pani 
Janik daje w tutejszym lealrze koncert drama- 
tyczny w kostiamach. Artystka ta podwakroć 
odwiedzając Warszawę, bardzo zaszczytnie 
wspomnianą była w tamtejszych pismach publi- 
cznych, 

Jest bardzo do Życzenia, — aby dla roz- 
poczynających się teraz pięknych dni wiosen- 
nych, gdzie znaczna część pubhczności korzy- 
stając z pogody używa przechadzki , — wido- 
wiska w teatrze zaczynano o 7. 


a 


Wiadomości zagraniczne, 


WIADOMOSCI Z POCZTY DZISIEJSZEJ: 


— Berlin 16 Kwietnia. — 
Tutejszy pocztamt jeneralnv ogłosił nowe 
urządzenie przychodzących i odchodzących poczt 
pomiędzy Austryą i Prussawi, wskutka zawar- 
tćj umowy pomiędzy obu państwami. 
— Haga 1l Kwietnia. — 
Wczoraj wieczorem przybył Jego Cesarze- 
wiezowska Mość Wielki xiążę następca tronu 
roszyjskiego, 
— Paryż 10 Kwietnia. — 
Nadeszla tu wiadomość , że bej tunelański 
wysłał dowódre swój kawaleryi z licznym or 
szakiem do b onstantyny, dla powitania przy- 
hylego lumże Xxiecii N z al "zyszlec Gr 
Fernalora Algieu, > wode R” Widow 
g'eru, i złożenia mu różnych po- 


darnnków, — 
umar] Lu xiążę Gaclizyn by- 


Przedwczeraj 
ły gubernator Moskwy; przybył on był do Pa- 


ryża w nadziei uleczenia się z ciężkićj choro- 
by, którćj nakoniec ulegl. 

(Inne wiadomości dztsiejsze są calkiem bez 
tnleressu.) 


WIADOMOŚCI Z POPRZEDNICH POCZT, 


— Warszawa 13 Kuwtelnia. — 

Wczoraj grono znakomitych osób płci obojćj 
znajdowało się na wieczorze u JO. xięcia Na- 
miestuika. Zebranie miało miejsce w mniej- 
szym apartamencie zamku. Honory przyjęcia 
czyniła JO. xżna Gorczaków. Wesołe tańce 
wykonywane przez młodzież, rozweselały ten 
wieczór. wznawiający po Wielkiej nocy, przy- 
jemne zabawy często w ciągu roku, a najczę- 
ściej w czasie karnawałowym w domu J. X. 
Mości wydawane Wieczerzauo u bufetów za- 
siawionych mnóstwem wspaniałych naczyń szcze- 
ro zlotych i srebrnych. Muzyka do koniredan- 
sów rozpoczynających wczorajsze tańce, jest 
świeżo sprowadzona z zagranicy i nazywa się 
Tajemnice Paryża. Dziś rano o wpół do 3, 
J0, xiążę Namiestnik wyjechal do Puław; ma 
wrócić za dni parę. 

-— Ss/okolm 29 Marca. — 

Xiążę Maxymilian Leuchtenbergski, brat na- 
szćj królowój, spodziewany lu jest z Petersburga 
tej wiosny. M 

Uniwersytet Upsalski postanowił wysłać do 
króla deputacyę z prośbą, aby następcę tronu 
Karola (xięcia Skami,) powołał na kanclerza te~ 
goż uniwersytetu. Takicż postanowienie miały 
powziąść uniwersylety w Suad 1 Krystanii, 

Stany królestwa mają być zwołane na po. 
czątek lipca. » 

Owdowiała królowa i panujący król mieli 
się zgodzić, aby nie przedsiębrać żadnego po- 
dzialu spadku, dopóki nie zosłaną sprzedane wszel- 
kie gruntowe nieruchomości, które do niebosz 
czyka należały w różnych prowincyach, nawet 


w Laponii. W ciągu jednego roku mają być 
sprzedaże ogłoszone, a po skończonym roku, re- 
szta bezwzględnie zostanie sprzedaną. Królnie 
chce posiadać żaduwch dóbr prywatnych. 

— Haga 5 Kwietnia — 

Król Jmć wydał dziś proklamacyę do naro- 
da, w którćj dziękuje mu za branie udziału w 
dobrowolnćj pożyczce. Cała ta pożyczka naro- 
dowa wynosząca 127 milionów złb., jest już w 
zupełności pokrytą, i zapisy zamknięte zostały. 

— Paryż 3 Kwietnia. — 

Na wczarajszem posiedzeniu izby parów to= 
ozyły się jeszcze rozprawy nad prawem o por 
licyi kolei żelaznych, ale już dwa pierwsze naj- 
ważniejsze artykuły przyjęte zostały. 

Izba depulowany-h przyjąwszy na wezoraj- 
szem posiedzeniu projekt do prawa przeciw fal- 
szowaniu wina, przystapiła do rozlrząśnienia 
wniosku p. Garnier-Pagós względem redukcyi 5 
procentowćj renty na 43 proe Munster skarbu, 
pe Lacave-Laplagne, sprzeciwiał się tema w nio- 
Skowi, przytaczając za powód, że czas nie jest 
ku temu właściwy, gdyż rząd zaciąga właśne 
300 milionów pożyczki, jako resztę z 450 mi- 
lionów, na ktore w r. z. izby Kredytudzielity. 
Po mowie ministra odroczyła izba dalsze roz- 
prawy do następnego posiedzenia, 

Ustanowienie prawa przeciw fałszowaniu wi- 
na dozoało wiele trudności. ł lak względem 
fałszowania wina wodą przytoczono, Że szpita- 
le cywiłne i wojskowe, dom inwalidów i t. p. 
umyślnie zamawiają u kupców wino mięszane 
z wodą. oznaczając wyraźnie w kantraktach, 
jaka ilość wody ma być domieszana do hektoli- 
tru wina. Jakże prawo może wzbraniać fal- 
szowania wina wodą, kiedy same władze po- 
wodują do tego? Dla zaradzenia téj sprzecz- 
ności, postanowiła izba, aby tylko to fałszowa» 
nie wina wodą uważane było za kary godne, 
które uczyniono bez wiedzyji zezwolenia kupo- 
jacego.  Uczyniono także uwagę względem (ale 
szowania wina spirytusem, We franevi są wie 
na, z których jedne zawierają w sobie tylko 5 
stopni naturalnego alkobolu, podczas gdy inne 
mają go 15 stopni; wio przeto tak różnćj natu- 
ry nie można podciągnąć pod jeden przepis, ina- 
czej móglby zajść przypadek, że handlarz win 
zoslaiby pociągnięty do odpowiedzialności za al- 
kohol, któryz natury w winie się znajduje. Prócz 
tego winiatz, jeżely wleje alkoholu w kufę w 
czasie fermentacvi wina, może go lak zfałszo 
wać, że ża pomocą Żadnego narzędzia nie po 
dobna wykryć. ile naturalncgo alkoholu wino 
w sobie zawiera. Dla tego też p. Lacave-La- 
plagne zaproponował wczoraj izbie, aby izba pe 
wną stopniowaną skalę przyjęła za zasadę. któ- 
ra przez miejscową władzę stósawnie do okos 
hiczności będzie mogła być zastósowaną, 

~- Londyn 3 Kwietnia, — 

lzba niższa odroczyła się wczoraj do d. 15, 
a wyższa do d; 16 b. m, Lord Russel ażalał 
się wczoraj w izbie niższćj na muiemany Za- 
miar rządu zmni-jszewa Floty na movzu Swń- 
dziemnem do Í okręta liniowego, ale p. Peel od 


parł to zażalenie jako przedwczesne, gdvż rząd 
terażniejszy żadnego jeszcze angielskiego inte- 
ressu na tem morzu ne zaniedbał, Z resztą 
rząd uznał koniecznem zgromadzić w kanale fla 
tę o 8 lin, okrętach, które w razie potreby mo- 
głyby być użyte natychmiast i na morzu Sró- 
dziemnem. Wprawdzie interessa na tym mo- 
rzu są wielkicj wagi; wszelako rząd nie widzi 
tego powodu wyjawienia pobudek, skłaniających 
go koniecznie do użycia floly w innych okoli- 
cach. Lord Palmerston dodał Jeszcze kilka n- 
wag 0 pdpowiedzialności, jaka mimster winien 
jest parlamentowi za swe zamiary, poczem pier- 
wszy minisler przedłożył izbie dodatkowy tra- 
ktat z Chinami zawarty, przyczen wychwalał 
bardzo P. Pottinger, jaka głównego sprawcę 
wszystkich osiągmętych w Chinarh korzyści. 

Lord Eliot, sekr. stanu dla Irlandyi, upraszał 
dnia lgo izbę mższą o pozwolenie wniesienia 
bilu do reformy zapisywania prawa głosowania 
przy wyborach parlameatowych w lrlandyi, i 
przez to objawił wyrzeczony już kilkakrotnie 
zamiar Mivistrów, nie vdrzucania wszystkich 
Żądań irlandezyków. Lord Elot dowodził. że 
jego projekt powiększy znacznie liczbę wybor 
ców parlamentowych.  Pozwolenieżądane zosta- 
ło, udzielone. 

Miasto Manchester, to wielkie ognisko prze- 
mysłu rękodzielnego Anglii, bierze udział w wa- 
żnój kwestyi, jaka powstała w skutku bilu fa- 
brycznego, w izbie deputowanych, mianowicie 
co się tyczy ograniczenia dzienaćj roboty dla 
kobiet i nie mających I8 lat mężczyzn do 10 
godzin, co lam powszechnie pochwalają, To 
przekonanie spowodowało komitet centralny fa- 
brykantów Manchesteru do podania za lą pro- 
pozycyą adressu do królowćji w nim upraszają, 
aby królowa usunęła zswćj rady p. Grahaw jako 
przeciwnego temu chwalebnemu środkowi. 


— BE e 


itozmmaitości, 


OPOWIADANIE MOJEJ BABKI. 
Ciąg dalszy. 


Pewnego popołudnia, stanął przed gankiem na- 
szego dworca paiokonny zgrabny wolancik , wy- 
skoczył z niego mężczyzna, trzydziestolelni naj- 
więcćj, zgrabniei modnie ubrany, przystojny, choć 
blady nieco, i trochę na swój wiek zapoważny. 

Ciocia wbiegła do pokoja Każemirki, jaza nią, 
nicwiecm czemu, może z ciekawości; mogłem był 
całą podsłuchać rozmowę. 

Każemirko! Każemirko! pan Gustaw przyje- 
chał. Ę 

Pan Gustaw M--, autor... tu zacytowano ty- 
tuł pewnego znakomitego dziełka. 

Tak on sam! on sam! człowiek jak nikt dru- 

iw powiecie; dla Boga więc ubieraj się. 

Panna Każemira włosy gładzić poczęła, zarzu- 
ciła na ramiona świcżą mantylkę i już była go- 
towa 

Ależ zmiłuj się, wartoby zmienić suknię, la 
trochę zgnieciona, przysiadłaś nazbyt.. 


Ah cóż to szkodzi? czy on będzie na to uwa- 
Żał, człowiek taki rozumny pocta. 

Masz racyę, wielką racyę -- mruczała ciocia; 
lecz choć ręką fałdy sukienki rozprostowywać za- 
częła. Każemirka mówiła: 

Jakżecm szczęśliwa! Boże mój, przecie będę 
mogła z kim pomówić ; już mi się 'ez sprzykrzy= 
ła wszystka nasza parafialna młodzież. 

Oh, bez wątpienia! masz racyę, to do nicze- 
go, Co to zna? orkę i włóczkę nie więcćj; gdy 
ty, nagadasz się z Gustawem. Wiesz co Każe- 
mirko ! 

Cóż ciociu ? 

Ciocia zachłysnęła się nieco. -- Wiesz moja Ka- 
Żemirko, on bezżenny; kawaler, ma 4ry wsie, 
majątek piękny. 

Każemirka uśmiechnęła się domyślnie. Poezya 
z 4ma wioskami widocznie poułaskała serce. 

Wartoby go zaaniinować , jesteś, rozumna nie 
chwaląc i piękna, podob.ć się umiesz, w całym 
powiecie nie ma partyi stósowniejszćj dla cicbie! 
ah bardzo byłabym szczęśliwą. 

Każemirka uśmiechnęła się znowu, pocta i po- 
eta znakomity, niezawodnie filozofem być musi ; sze- 
pnęła: pójmiemy nięzawodnie nisze jestestwo, ko~ 
chana ciociu, i chociaż inne były moje myśli, 
przecież gdy to szczęście twoje stanowi, ofiarę z 
moich marzeń uczynię. 

Piękna ofiara, pomyślałem sobie: Pan Gust1w 
z 4 wsiami; chociaż bowiem jeszcze dziecko by- 
łem, ależ to dziecko myślić jaż i rozumować za- 
czynało. Ciocia z siostrą przeszły do salonu, ja 
z nen. 

Gustaw był to człowiek , jak wspomniałem , 
lat najwięcej trzydziestu, podług ostatniej mody 
ubrany, dość wesoły i grzeczny; bawit u nas bli- 
sko godzinę, rozmawiał z kochaną babunią o da- 
wnych czasach , o królu Stanisławie Auguście, je- 
go dworze, pani Supieżynćj iGrabowskićj, z cio- 
cią o ostalnićj Lipskićj Gazecie mód, o szalach 
kaszmirkowych, stroikach teraźniejszych i prze- 
szłych, ze mną o szkołach, o nauczycielach i na- 
ukach. Z wszystkiemi płynnie zręcznie z zaję- 
ciem, z moją tylko siostrą żwawo nie szła roz- 
mowa , lubo z jednćj i drugićj strony kilkakrotnie 
zawiązywaana. 

Oto jéj próbka : 

Pani niedawno powróciwszy z zagranicy (moja 
siostra jeździła do Berlina, dla dokończenia edn- 
kacyi), musisz się nudzić w okolicy tak oddałonćj 
od swiata jak nasza. 

Ja nudzić się? czy może być? czyż to nie u- 
miem wziąść życia z jego stanowiska normalno- 
czystego; dla mnie samotność zerem dla wiedzy, 
rozprzestrzeniając krańce wyobrażni, pobudza du- 
eha do czerpania nauk z najdrobniejszych szcze- 
gółów przyrody i rody. Ciekawa jestem jakie pa- 
na jest zdanie według pańskićj wagi, można przy- 
jąć radę za synonim przyrody, ja odszczcgólniam 
jez dwóch stanowisk, poparte umnictiwem dwóch 
najznakomitszych naszego wieku seficznych pisarzy. 
Pan Gustaw oczy szeroko roztwerzył, zamiast 
most na pytanie odpowiedzieć , rzucił swoje. 
p musisz wiele czytać. 

Kiasi iR jekż. by inaczćj można wieść życie. 
a kę a zkarbnicami umnictwa, czy to proste- 
nasz ub PO) nego! cudu myśli są kierownikami 

JA, chociaż kładąc zadanie na stanowiska 
praw naznaczonych wiedzą w stosuuku do ich 
krążą w świcie myśli i zinyśli może rozstrzygnę= 
libysniy istotną -- kwestyą inaczćj. 


wp 
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I jakichże pani autorów czyta! i których chę- 
tnićj, francuzkich czy swojskich. 

Gdym była młodsza, wyznam ze wstydem dla 
siebie, lubiłam dawną szkołę; potem nowoczesnćj 
szkoły romansistów francuzkich, wiek pozwolił 
mi się wreszcie z bezwarunkowo czczych dekla- 
macyj Balzaka i Wiktora Hugo oswobodzić; teraz 
rzuciłam się z całem oddaniem, czytelnictwu nie- 
micckich romansów. 

Pan Gustaw trochę ramionami wzruszył, ale 
tak trochę, Żem to ja ledwie dojrzał; i zagadnął: 

A więc i swojscy pisarze nie wiele panią zaj- 
mują. i 

| tak i nie, to jest dawniejsi bardzo mało a 
prawie nie, za to w dzisiejszych znajduję wiele 
walu i bystroty czystćj filozofii np. w Cieszkow- 
skiego rozprawach w bibliotece „Warszawskiej za- 
mieszczanych niekiedy; teraz zajęłam się listami z 
Krakowa Kremra... 

] bawią panią te dzieła? 

Jakże inaczej być może? Zapatrywanie się nad 
wiedzą pod względem czysto-lemuwym, a nickie= 
dy rozumowym, wznosi myśl w tajnie szczytu pra- 
wdy, postawiwszy się zaś na stanowisku czł ko- 
luliności w jéj związku z radością i wszelakością 
pojąć manif.stowancyo Ja, dochodzimy tysiaca 
net w kółku wyrozumiałości umniczego jestestwa. 
Bezzawodnie jesteś pan tego samego zdania. | 

Czy pan Gustaw lego był zdania, nie wiem 
wcale, to wiem tylko, że odwrócił się od Ka- 
żemirki, zbliżył do babuni, zaczął rozmawiać o 
ulubicńcach nieboszczyka Stanisława Augusta, po- 
tem o wojnie frizcuzkićj, wreszcie wziął za ka= 
pelusz, pożegnał się grzecznie z damarmi i zemną. 
Wsiadł w wolanta i odjechał szczęśliwie. 

Aco nieprawda? że to człowiek wcale dorze- 
czy -- poszepnęła ciocia —- jaka różnica od innćj 
powialowćj młodzieży. ! ł 

"Tak, odparła Każemirka. -= Wiedza jego u- 
kształcona jak rzadko, istotna w rozmowie przy- 
jemność. -eme 

Nie prawdaż, że ci się podoba ? 

Dzicwczę zarumieniło się trochę, potem zadu- 
mało nieco I poszeptało :-- jedna rzecz Lylko mnie 
dziwi: jak on może przy wielkim swoim talencie 
przy ogromnćj nauce, drobnostkami się zajmować, 
jak np. słuchać starych powiastck , w których nie 
ma żadnego dla duchowości żeru, luh też prawić 
o modach, stroikach, o gospodarstwie. 

Widać wziął nas za zwyczajne parafialne ko- 
biety, z któremi tylko o podobnych rzeczach mo- 
żna rozprawiać -- wtrąciła dobra ciocia; -— ależ 
ręczę, zmienił swe zdanie, słuchając twojćj roz- 
mowy. » 

Nie miałam jednak czasu rozwinąć mu mojego 
sysiemu, o leglu zaledwo wspomniałam , prze- 
cież Boską jego teoryę umiem na pamięć. 1 

Gdy poraz drugi przyjedzie, a tylko patrzyć 
go jutro lub pojutrze, nie zaniedbajże tego snoja 
kochanko, przecież Lwa główka nie dla kształtu. 
Mój Boże! ileż lo rzeczy umiesz; czytasz po nie- 
miccku nibyś pacierz mówiła, byłaś w Berlinie , 
musisz mu pokazać, jaką to edukacyę dać ci u- 
miałam. (D. o. n.) 
po E E ë 

PRZYJECHALI DO KRAKOWA, 
Od dnia 17 do 18 Kwietnia. 

Łubieński Kazimierz hr., Slanowski Stanisław ob., 

Stanowski Ludwik ob., Leidesdorf Maxym, Baumgar- 


ten Michał, z Polski; — Ciolkosz Klementyna, Scott, 
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Dobrzański Henryk, Dobrzanska Karoliną Dobrzań- 
ski Łukasz, Muller Maxymiliau, z ualicyi; — Orlow- 
ski Danicl, Wild Juliusz, Sałowiewa Julia, Sobel Jó- 
zef, Darazan Anna, Daragan Alexander, z Pruss. 
Mujechali z Krakowa. 
Majewski Wilchelm, Szczepauowski Józefob., Ko. 


złowski Stanisław ob., Czaplicki Kazimierz ob., Wo- 
dzieki Franciszek hr., Jasnowski Franciszek, Katerl» 
Ludwika, I rudk wski Michał, Gaiser’ Maryanna do 
Polski; — Bogusz Walenty ob., de Fabry duliusz, 
do Galicyi; — Alexander Maurycy, Bherens Anissy, 
do Pruss, 


Doniesienia Urzędowe. 


Nro 1644, 
WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH 1 SKARBU 
W SENACIE RZĄDZĄCYM 
Wolnego Niepodieglego iścisle Neulralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 
Podaje do wiadomości tych wszystkich któ- 
rych to interesować może iż w d. 9 Majab.r. 
o god. 12 w poludnie, rozpocznie się licytacya 
w biórach Wydziału skarbowego na sprzedaż 
649 cenlnarów i 9 funtów wagi berlińskićj o- 
łowianki w magazynach skarbowych przy zakła- 
dach górniczo hutniczych w Jaworzniu i Nie- 
dzieliskach znajdującćj się, od zniżonćj ceny do 
złp. siedmiu za każdy centnar namienionej wa- 
gi. Ktokolwiek zatem jest w chęci nabycia te= 
go produktu kopalnianego, zechce pozaopatrze- 
niu się wkwotę zły. 460 na vadium, przybyć w 
czasie wyżćj oznaczonym do biór Wydziału 
wzmiankowanego, gdzie będzie się mógł rozpa- 
trzyć w warunkach, które każdodziennie przed 
licytacyą w godzinach kancellaryjnych mogą być 
odczytanemi, przy rozpoczęciu się zaś licytacyi 
ogłoszonemi zostaną. 
Kraków d. 13 Kwietnia 1844 r. 
Senator Prezydujący. 
J. KsIĘzARskKI. 
Sekr. F. Giriłer. 


Nro. 1664. 
TRYBUNAŁ. 
Wolnego Niepodleglega i ścisle Neuiralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. ș 
Gdy dotąd nikt po odbiór kwoty zł. 50 któ- 
rą Józef Borkowski z mocy rezolucyi Trybu- 
nału z dnia 20 Lutego 1837 r. N. 747 o do- 
zwolenie zapowiedzenia funduszów do masśsy 
Michała Dobczyńskiego należących, jako kau- 
cyą złożył, nie zgłosił się, Trybunał przeto po 
wysłuchaniu wniosku prokuratora, wzywa te- 
goż Józefa Borkowskiego lub prawa mających, 
aby po odbiór takowćj, do Trybuwału z dowo- 
dami w terminie miesięcy trzech zgłosili się, 
pod rygorem przyznania takowej skarbowi pu- 
blicznemu jako opuszczonej. 
Kraków d. 22 Marca 1844 r, 
Sędzia Prezydujący, 
DMięluszewska, 


Lasocki Sekr. 


(3r.) 


ega 


Nro. 1670. 
TRYBUNAŁ. 
Wolnego Niepodlegiego i sezsłe Neulralnego 
Miasła hrakowa i Jego Okręgu. 
Wzywa mających prawo do massy Doroty 
z Czosnowskich Rallerowćj , składającój się z 
kwoly zł. 1150 hypolecznie ubezpieczonej i z 
kwoty złp. 66 gr. 10 w depozycie sądowym 
złożonćj, aby po odbiór takowćój z stósownemi 
dowodami w przeciągu miesięcy trzech do Try- 
bunału zgłosili się, w razie bowiem przeciwnym 
skarb publiczny w posiadanie tejże wprowadzo- 
nym by został. 
Kraków d. 1 Kwielnia 1844 r. 
Sędzia Prezydujący, 
J.  PARENSKI 
Sekr. Lasocki 


(3r.) 
Nro. 835. 
TRYBUNAŁ. 

Wolnego Niepodleglegoi scisle Neutralnego 

Wzywa wierzycieli Teodora Jaworskiego by- 
łego koinornika sądowego, bądź prawa ich ma- 
jących, aby po odbiór kwoty gr. 21 w depozy- 
cie sądowym znajdującćj się, w terminie trzech 
miesięcy do Trybunału zgłosili się, w przeci 
wnym bowiem razie pomieniona kwola na rzecz 
skarbu publicznego przyznaną zostanie, 

Kraków d. 12 Lutego 1844 r. 

Prezes Trybunału, 
MAIER. 


Sekr. Lasocki. 


(3r.) 


NoTARYUSZ PUBLICZNY, 

Wolnego Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Podaje do publiczućj wiadomości, iż z mo- 
cy rezolucyi Trybunału Miasta Krakowa d, 9 
Marca 1844 r. ad Nro. 1024 wydanej sprzeda- 
nemi zostaną przez publiczną licylacyą w do- 
mu pod L, 81 przy ulicy Grodzkiej na dniu 22 
Kwietnia 1844 r. o godzinie 9 z rana rucho- 
mości, a mianowicie: zegary, narzędzia do ze- 
garmistrzowsiwa służące, srebra, sprzęty do- 
mowe i kuchenne, po Ballazarze Rejner pozo- 
stałe. Chęć przeto licytowania mający, przy- 
być zechcą na czas i miejsce oznaczooe srebrną 
courant monetą zaopatrzeni. 

Kraków d. 11 Kwietnia 1844 r. 


(2r.) Sebastyan Korytowski Not. Publ. 
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